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przedlitawskie przypada przeciętnie 
328 uczniów. Zdawałoby się, że dąże- 
niem centralnego zarządu oświaty bę- 


NE m 
Giımnazya. dzie, we wszystkich krajach podle- 
M = - głych jego kierownictwu, stworzyć 
Lwów d. 3 lipca. |taki sian rzeczy, aby przeciętna liczba 
Dziennik rozporzą:lzeń e. k. mini-juczniów każdego z poszczególnych 
sterstwa wyznań i oświaty przynosij krajów zbliżała się ile możności do 
szczegółowe cyfry, dotyczące stanutowej cyfry normalnej. — Tymczasem 
szkół średnich austryjackiej połowy | przypatrzmy się jak wyglądają sto- 
monarchii z początkiem roku szkolne-|sunki szkclne w rozmaitych krajach 
go 16967. Warto datom tym przypa-| koronnych, a przekonamy się, że je- 
trzeć się, bo tylko przez takie porów-|dne z nich wykazują prawdziwie ide- 
nawcze traktowanie rzeczy — powia-ialny stan rzeczy, cyfry znacznie po- 
da Muzeum, organ towarzystwa nau-jniżej owej normalnej przeciętnej, że 
czycieli szkół wyźszych — mogą cy*iw innych natomiast gimnazya przy- 
fry dotyczące naszych szkół średnich walone są ogromną masą napływają- 
nabrać życia 1 wyrazistości, tylko ta- cych uczniów, że im daleko jeszcze do 
kie postępowanie może dowodnie wy-iowej przeciętnej normy, którą tylko 
kazać, jak wygląda względny po- uprzywilejowane kraje i narody po- 
stęp naszego szkolnictwa. Cyfry bo- szczycić się mogą. 

wiem dotyczące tylko Galicyi, same! Porównując stosunek ogólnej liczby 
dia siebie wzięte, mogą nam okazać uczniów gimnazyalnych w poszczegól- 
obecny stan naszego szkolniotwa, po-|nych krajach koronnych, otrzymamy 
równane jednak z innymi krajami ko- dla każdego kraju następujące prze- 

ronnymi wykazują niezbicie, jak bar- ciętne: » 
dzo wyprzedziły nas inne kraje na, Na jedno gimnazyum przypada 


tem polu, jak daleko jeszcze pozosta- 
liśmy w tyle. ddym bowiem 
nraju, podobnie jak w Galicyi, z roku 
ka rok trzeba zaznaczyć postęp bez- 
wzglądny rozwój ze wszech miar po- 
myśslny. Tylko że w niektórych kra-' 
jach odbywa on się szybszym kro-' 
kiem, otoczony pieczołowitą opieką 
niemieckiego zarządu centralnego, w 
innych, jak n. p. w Galicyi, mimo wy- 
"głków krajowej władzy szkolnej, po- 
stępuje ten rozwój zwolna, zbyt wol- 
no w stosunku do potrzeb kraju. 
Zresztą takie zestawienie cyfr u- 
rzędowych może być także miarą, jak 
wygląda równouprawnienie narodów, 
wchodzących w skład monarchii. jaką: 
była dawniejsza polityka szkolna nie- 
mieckich rządów, % nawet, jakiem jest. 
dziś jeszcze stanowisko centralnego. 
zarządu oświaty, gdzie ciągle jeszcze 


uczniów : w Morawii (niem. gimn.) 240, 
w Salcburgu 241, w Czechach (niem. 
gimn.) 250, w Karyntyi 252, na Ślązku 
258, w Tyrolu z Vorarlbergiem 273, 
w Czechach (czes. gimn.) 289, w Sty- 
ryi 291, w Dalmacyi 296, w Krainie 
821, w Niższej Austryi 326, w Pobrze- 
żu 344, w Wyższej Austryi 348, w Mo- 
rawii (czes. gimn.) 379, w Gąlicyi 
492 (1), na Bukowinie 530. 

Wiadomo, jaka ogromna różnica 
uczyć w klasie mającej 30 uczniów, 
a w klasie mającej uczniów 60—70, 
jeki ogromny ciężar kierować zakła- 
dem o blisko 500 uczniach w poró- 
wnaniu ze zakładem mającym ich tyl- 
ko 340. Galicya, jak widzimy, zajmuje 
w tym szeregu miejscę przedostatnie, 
tylko Bukowina ma jószcze bardziej 
przepełnione gimnazya. Galicyjskie gi- 
mnazya są przeszło dwa razy 


pokutuje dawny duch niemieckiej cen- liczniejsze, niż niemieckie w Morawii 
tralistycznej biurokracyi. reprezento-|i Salcburgu, a prawie «wa razy, niż 
wanej przez ogromną większość nie | niemieckie w Czechach. 
mierkich urzędników. | Tak niekorzystnie dla naszego kra- 
Że kwestya szkół średnich nie by-|ju przedstawiają się cyfry przeciętne; 
ła i nie jest równomiernie traktowaną o wiele gorzej przedstawi nam się 
we wszystkich krajach koronnych, że! stan rzeczy, gdy wglądniemy do szcze- 
ni» tylgo kraje, ale i narody nie mo-|gółów, gdy zestawimy sobie te gimna- 


gą dotychczas liczyć ma zupełną bez-| 
stronuość i li tylko narkową stronę 
uwzględniejącą sprawiedliwość cen- 
tralnego zarządu, o tem przekona się 
każdy z zestawienia cyfr, dotyczących 
szkolnictwa Przedlitawii, chociażby te 
oyfry bez żadnego komentarza ugru- 
powanę były obok siebie. 

Sumaryczna liczba wszystkich gi- 
mnazyów w Przedlitawi wynosi 187, 
z tych 167 wyższych (151 właściwych 
a 16 realnych gimn.), a 20 niższych 
gimnazyów, (t. j. 18.właściwych, a 2 
realu,). Z tych 187 gimnazyów przy- 
pada ua Czechy 56, Galicyę 30, Niższą 
Austryę +6, Morawę 22, Tyrol z Fo 
rarlbergiem 11, Styryę 9, Ślązk 6, 
Krainę 6 Pobrzeże 5, Wyższą Austryę 
4, Dalmacyę 4,, Bukowinę 4, Karyntyę 
8, Salcburg 2. 

Jeżeli uwzględnimy język wy- 
kładowy, to widzimy, że ogromnie 
przeważa liczba gimnazyów z języ- 
kiem niemieckim, tych jest bowiem 
101, czeskich jest tylko 42, polskich 
25, włoskich 4, serbokroackich 3, ru- 
skich 2, utrakwistycznych (t.j. niem. 
słoweń., niem.-rum., polsko: rusk.) 10. 

Wyłącznie niemieckie gimnazya 
mają: Niższa i Wyższa Austrya, Sale 
burg, Forarlberg, Karyntya (l) i Gory- 
cya (l); jedyna tylko Dalmacya nie ma; 
żadnego niemieckiego gimnazyum, lecz, 
3 serbsko kroackie i 1 włoskie. Wszy-/ 
stkie inno kraje koronne posiadają! 


zya, które są najliczniejsze pod wzglę- 
dem Irekwencyi uczniów, a te, które 
mają uczniów najmniej. Oto na 27 
gimnazyów, które mają po nad 500 
uczniów, przypada 15 na Galicyę, a 
najbardziej przepełnionem jest IV. 
giunazyum we Lwowie o 847 ucz- 
niach. 

Na 35 zas takich gimnazyów przed- 
litawskich, które mają poniżej 200 
nezniów, jest 26 niemieckich, cze- 
skich, 1 słoweńskie, 1 serbskie — a 
ani jednego polskiego ani galicyj- 
skiego! 

Nie można jednak tego, dla żywiołu 
niemieckiego tak korzystnego, a dla 
nas niekorzystnego s anu rzeczy kłaść 
wyłącznie na karb centralnego zarzą- 
du oświaty. Wprawdzie przeszło poło- 
wa tych zakładów t. j. 19 jest pań- 
stwowych, ale zawsze jeszcze pozo- 
stają: 6 komunalnych, 4 krajowe, 8 
prywatne, 2 zakonne, 1 biskupie. 
A więc w krajach wyżej stojących pod 
względem cywilizacyi samo społeczeń- 
stwo bierze się do sprawy, i jeśli za- 
chodzi potrzeba, a rząd szkoły nie za- 
kłada, powsteją gimnazya kosztem 
gmin, kraju, prywatnych instyiucyi 
lub duchownych korporacyi. Spoleczeń 
stwo samo przychodzi w pomoc rzą- 
dowi w zakładaniu szkół średnich, wy- 
chodząc z tej słusznej zasady, że czy- 
niąc to, nie działa wyłącznie na ko- 
rzyść rządu, ale przedewszystkiem na 


gimnazya niemieckie w mniejszej lub; swoją własną korzyść. Gdzieindziej 
większej liczbie, n. p. w Czechach jest zasada ta nie znalazła jeszcze niestety 
gimnazyów niem. 24, czeskich 82; na | nznania. 
Morawii niem. 13, czesk, 9; Ślązk po-| Po przeglądnięciu tych cyfr nikt 
siada aż 5 gimn. niem,, 1 czeskie, a nie będzie miał zapewne już wątpli- 
ani jednego polskiego (bo „Macierzy wości, które kraje koronne mają pier- 
ślązkiej* nie ma prawa publiczności). wszeństwo, a które są postponowame, 
W Galicyi ciągle jeszcze istnieją dwa; które narody można uważać za uprzy- 
gimnazya niemieckie, zabytki dawnych ; wilejowane, a które w myśl centrali- 
germanizacyjnych czasów ; prócz nich stów niemieckich za mn.ej wartościo- 
jest: 25 polskich, 2 ruskie, 1 utrakwi- we (minderwerthige). Co się spscyal- 
styczne (polsko-ruskie w Kołomyi). — 'nie Galicyi tyczy, to chyba najmniej, 
Pod względem utrzymania tych jak widzimy, ma ona powodu szczycić 
zakładów znajdujemy w sprawozdaniu się sympatyczną opieką centralnego 
ciekawe daty: 145 gimnazyów jest na zarządu oświaty. 


funduszu państwowym; poszczególne | 
kraja koronne utrzymują 9, miasta 11;, 

jedno w Chyrowie), funduszowych 2,; 

prywatnych z prawem publiczności 4.; 

jących do gimnazyów wynos:ła z po- | Fryburg d. 25 czerwca. 
czątkiem roku szkolnego 1896/7 : 61.422, Coraz wyraźniej występują kształ- 
my przez ogólną liczbę gimnazyów Fryburgu między 16 a 21 sierpnia. 
187, to otrzymamy przeciętną cyfrę Pierwotnie miał się kongres odbyć 


wreszcie jest gimnazyów biskupich 3, | | 
zakonnych 13 (z tego polskie tylko! MAY: s 
Katolicki kongres naukowy. 
Ogólna liczba uczniów uczęszoza- | 
(w Galicyi 14.759 uczniów). Jeżeli o- ty IV. kongresu naukowego katolików, 
gólną liczbę uczniów 61.422 podzieli- który, jak wiadomo, odbędzie sią we 
328, t. zn. że na jedno gimnazyum:nieco wcześniej, ale na życzenie obja- 
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Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
* oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej 


wione ze strony duchowieństwa nie- 
mieckiego, należało przesunąć termin 
otwarcia kongresu na dzień 16 sier- 
pnia. Prace przygotowawcze komitetu 
organizacyjnego postępują rażnie na- 


przód: zapowiedziano dotychczas z 
różnych krajów ogółem około 250 od- 
czytów, o sto więcej, niż na ostatnim 
kongresie brukselskim w 1894 roku. 
Nadesłane prace podzielono na 10 
sekcyj. Według regulaminu, prace ści- 
śle teologiczne wykluczone są z obrad 
kongresu. 

Sekcye są następujące: 
religijne, 
mocnicze, 3) filozofia, 
wno-społeczne, 5) historya, 6) filologia, 
7) matematyka, fizyka, historya natu- 
ralna, 8) biologia i medycyna, 9) an- 
tropologia, 10) sztuka chrześcijańska. 

Już teraz można przewidywać, że 
największy interes obudzą rozprawy 
w sekcyach: przyrodniczych, filozofi- 
cznych i prawno społecznych. Niepo- 
dobna tu wyliczyć wszystkich odozy-, 


1) nauki 
2) egzegetyka i nauki po-' 
4) nauki pra-: 


fgo, na którem roió się będzie od stat- 
|ków wszelkiego rodzaju, od łodzi ze 
M sohodnich Indyj, poruszanej wiosła- 
mi, aż do latyńskiego żaglowca, od 
brygu aż do trójmasztowca. 

W krytych pawilonach wystawione 
bądą pomniejszone modele przyrządów 
do komunikacyi kupieckiej i zbytko- 
| wej, na jakie tylko technika zdobyć 
się dotąd mogła i jakie tylko mogą 


(po morzach i rzekach pływać. Trącaó 
itu o siebie będą łupiny orzechowe 
|zuohwałych wioślarzy o szybkie jak 
strzały łódki regatowe, ostatnie nowo- 
ści w dziedzinie jachtingu o wygo- 
dne statki nadbrzeżne i ciężkie okręty, 
przeznaczone do podróży naokoło 
świata. Okręty te stojące na kotwicach 
z różnobarwnymi flagami, z latarnia- 
mi, które, jak regulamin nakazuje, za- 
palane będą wieczorem o jednej po- 
rze, zaludnione załogami, mają robić 
wrażenie miniaturowego portu, małe- 
go Hawru. 

Po drugiej stronie mostu Jeny za- 


lo „Gazety Narodowej 


świadczeń z wahadłem. Za podstawę 
tych obliczeń przyjmowano działanie 
znanych mas na wahnienia wahadła. 


tyw, nadto pomocy udzielali robotnicy Ko- 
lejowi. 
Ogień szerzył się na takiej przestrzeni, 


Rezultat tych usiłowań był ten, że 
średnia gęstość ziemi musi być 56 
razy większą od gęstości wody tj. że 
specyficzńy ciężar ziemi wynosi 56. 

Ponieważ średnia gęstośó warstw 
wierzchnich ziemi jest o wiele mniej- 
szą, więc wywnioskowano stąd słusznie, 
iż gęstość ziemi wzrasta w kierunku 
ku środkowi globu, co można wytłó- 
maczyó wielkiem a ustawicznem ci- 
śnieniem kory ziemskiej kamiennej ną 
wnętrze nas+e) planety. Wnioskowano 
dalej z cyfry specyficznego ciężaru 
ziemi, stosunkowo dosyć wysokiej, że 
planeta nasza przeważnie s żelaza mu- 
si być złożona i w ogóle z mas krusz- 
cowych. Dwaj profesorowie Krigar i 
Richarz od roku 1884 badali tę kwe- 
ŻA obecnie ją rozwiązali. 

rzymali się następującej metody, 
w doświadczeniu: Ustawili ma stole 
czułą wagę, a do szalek jej przymo- 


jak plac teatralny, a gorąco było tak wiel- 
kio, że w odległości 100 kroków trudno 
było utrzymać się, a przecież strażacy wcho- 
dzili wprost w morze płomieni, aby roz:zu- 
eaé stosy belek i 
ognia. Z pomiędzy dwu spalonych wagonów 
salonowych, jeden był najlepiej urządzonym 
ze wszystkich wagouów takich na kolejach 
w Królestwie. Wagon ten był przeznaczony 
dla jenerał-gubernatorów i innych dygnita- 
rzy. Straty przez pożar zrządzone, obliczają 
ogółem na 400.000 rs. Najdotkliwszą stratę 
poniosło jednakże towarzystwo 


rządzenie sklepu i księgi, a więc stowarty- 
szenie straciło niemal cały majątek i mo- 
żność skontrolowania wartości znajdujących 
się przed wybuchem pożaru towarów w 
sklepie. 

Przyczyna pożaru dotąd wyjaśniona nie 
została, są jednak pewne wskazówki, iż 
ogień powstał w remizie wagonów i pra- 


nie dopuścić do nich 


spożywcze, 
ponieważ spaliły się: zapasy towarów, u- 


tów; wymienia je szczegółowo biule- chwycaó będzie oko rozmaitość i ró- 
tyn komitetu organizacyjnego, rozsy- żnorodność rzeczy wodnych i leśnych : 


lany przez sekretarza tegoż komitetu 
msgra Kirscha we Fryburgu. Wymień- 
my przynajmniej kilka tematów: Ba- 
ron Hertling, profssor uniwersytetu 
monachijskiego, mówić będzie o „Pod- 
stawach filozoficznych w badaniu przy- 
rody*. Prof, Stanisław hr. Tarnow- 
ski, prezes Akademii w Krakowie, 
wygłosi odczyt p. t. „Kościół i Pań- 
stwo*. Prof. Pedrazzini ogłosi intere 
sujące studyum nad „Parlamentary- 
zmem*, które pewnie wywoła ożywio= 
ne dyskusye. Dr. Lefebvre, profesor z 
Lowanium, wypowie odczyt o „Dzie- 
dziczności fizyologicznej i psychologi- 
cznej“. Prof. V. Giraud (Fryburg) o 
„laine'je i pesymizmie*. Prof, re 
Miodoński (Kraków) poruszy cie- 
kawe kwestye filologiczne. Dr. Zahm 
(z Rzymu) ma mówić o „Teleologii i 
Ewolucyonizmie*, Dr. Durand (z Lyo- 
nu) o kasach wiejskich Reiffeisena we 


rybołostwo i polowanie, wszelkie ro- 
dzaje drzew i narzędzi, broń i pro- 
dukty, jakie x tem są w związku. 
Widz znajdzie się tam na łonie wol- 
nej natury. Świeża zieleń drzew gubi 
się w zakrętach Sekwany. Trocadero i 
park jego ukążą się w zmienionej sza- 
cie. Rozwiną tam kolonie swoje bo- 
gactwa i ouda. Mężozyżni i kobiety 
wszelkich kolorów, namioty, kolumna- 
dy, bazary i mieszkania ze wszystkich 
stref, życie Azyatów, Afrykanów, mie- 
szkańców Oceanii i Amerykanów — 
wszystko to będzie przesadzone nad 
brzeg Sekwany, a razem z nimi 
wszystko, co warto wiedzieó i czem 
się warto zainteresować, zajmując się 
płodami rolniczymi, handlowymi i 
przemysłowymi z kolonij. 

Dalej kroczy widz naprzód ku Polu 
Marsowemu. Na tym terenie znajduje 
się handel, przemysł i rolniotwo w pa- 


cowali druty na kilka metrów długie,'wdopodobnie zapuszczony został przez je- 
spadające przez otwory w stole pa dnego z robotników. 
dół do ziemi. Na końcu drutów były;  Operowany okręt. Dwiwnej operacji 
drugie szalki wagowe. Tym sposobem poddano niemiecki parowiec „Augusta Wi- 
szalki niższe były bliżej środka ziemi ktorya“. W warstatach belfasckich mianowi- 
niż wyższe. Jak wypływa z doświad- cie cieśli Harianda i Wolffa przedłużono 
czenia, ciężar położony na niższej ten statek o całych sześćdziesiąt stóp. Doko- 
szalce ziemia będzie silniej przycią- nano tego w ten sposób, że poprostu okręt 
gała, niź ten sam ciężar położony ne rozcięto na dwie połowy, a raczej, odkrę- 
szalce wyższej, czyli jeden i ten sam ciwszy śruby, wyjąwszy fugi i odbiwszy 
przedmiot jest cięższym na szelce niż ; klamry, rozłożono go na dwie części. Na- 
szej niż na wykszej. Różnicę w cięża- : stępnie parowymi żórawiemi  odciągnięto 
rze łatwo schwyció, a różnica ta się dziób od tyłu, a pomiędzy nie wstawiono 
znacznie powiększy, jeżeli w czasie, nową środkową część statku, Część przednia 
gdy na niższej szali położymy jaki! ważyła około 5.000 beczek, a po operacyi 
ciężar, pod tą szalką umieszczoną bę- | statek będzie mógł objąć o 1.500 beczek 
dzie wielka kula ołowiana. „ więcej niż dawniej, Warstaty Harlanda i 
Profesoro vie Krigar i Richarz nieji Wolfa zajmują się specyalnie podobnymi 
ustawili ołowianej skały, ważącej kg. | operacyami na niewygodnych statkach. Za- 
100.000, którą wypożyczyli z pruskie-! miast trzech masztów, będzie miał okręt 
go ministerstwa wojny, a raczej z je-:tylko dwa, ale zato dostał dwa nowe kotły, 
go spandawskiej lejarni dział — pod|W technice morskiej uchodzi przedłużenie 
niższą szalką wagi, lecz między nią okrętu za coś niesłychanego, w możliwość 


Francyi. Prof. Chobert z Paryża o ru- wilonach osobnych dla każdej poszcze- 
chu feministycznym we Franoyi. fgólnej grupy, dla każdego podpodzia- 
Z głośniejszych uczonych, którzy łu i dla każdej gałęzi. Wedle nowej 
wezmą czynny udział w kongresie klasyfikacyi będzie można śledzić ka- 
fryburskim, wystarczy nam wymienić żdy produkt od jego powstania aż 
nazwiska: księdza Duchesne, członka do zbytu. Droga olbrzymiej rozciągło- 
Instytutu francuskiego, prof. Grauerta ści będzie popod wieżę Fuffla dzieliła 
z Monachium, prof. ks. Stefana Pa-|od siebie dwa rzędy wystawowych pa- 
wliokiego. ks. Pisani, 0. Mandon- łaców. 
neta, prof. ks. Kihwa (z Wttrzburga),| U końca tej drogi ozeka widza naj- 
prof, dra Thiery (z Lowanium), O. van większą niespodzianka. Tam to tkwić 
den Gheyn, bollandysty, p. de Kirwan, będzie właściwy gwóżdź wystawowy, 
barona A. de Hügel (Cambridge), Wey-: którego kumami będą dwa żywioły, 
mana z Monachium i w in. woda i ogień. Zamek z wody, jaki je- 
Dotychczas zgłosiło się tysiąc dzie |szcze nigdy nie płynął, będzie spadał 
więciuset kilkudziesięciu uczestników; kaskadami w blasku wieczornych ogni 
Fryburg gotuje się zawczasu na przy- sztucznych. Rysunek i styl jego mają 
jęcie tylu gości. Że zaś w tym samym | przejść wszelkie oczekiwania. A za 
czasie, tuż po kongresie, rozpoczną sięjtym wodnym pałacem i nad nim świe- 
liczne pielgrzymki i uroczystości z po- |cąc jak słońce będzie pałac z ognia 
wodu trzechsetnej rocznicy zgonu bło-| przedstawiał tryumf — elektryczności. 
gosławionego Canisiusa, którego zwło- | Olbrzymia gwiazda, która ma wień- 
ki spoczywają we Fryburgu, zjazd za- czyć szczyt frontu pałacowego, będzie 
tem będzie olbrzymi i interesujący, już, daleko wysyłała promienie swoje, po- 
choćby tylko ze względu na różnopie- |nad całą wystawę aż do placu Zgody. 
mienność uczestników. Komitetowi gai Jeden tylko punkt ciemny będzie 
leży na tem, aby mógł zawczasu za-| psuł ten obraz pełen harmonii, a to 
pewnić wygodny pobyt licznym człon- | żelazna bez gustu konstrucya nazwa- 
kom kongresu. Ktokolwiek zatem zgło-jna wieżą Eiffla. Chciano ją aburzyć, 
si się na uczestnika kongresu, powi-|(ale ci co ją zbudowali, mają kontrakt 
nien wyrażnie nadmienić, czy zamie-|na lat 20, zdecydowano się zatem po- 
rza przybyó do Fryburga, czy teżjtwora tego nieco upiększyć i świąte 
poprzestaje na tem, aby mu sprawo-|cznie udekorować. Pięć latarń ma mu 
zdania z kongresu nadesłano. Ucze-j dodać nowego blesku. 
stnicy kongresu płacą dziesięć fran- 
ków, za co mają nietylko prawo wstę- 
pu na wszystkie odczyty kongresu, 
ale także otrzymają sprawozdania z 
odczytów i dyskusyj. Sprawozdania 
z kongróosu brukselskiego wypełniły 
siedm sporych tomów. Zjazd frybur- 
ski pozostawi po sobie co najmniej 


olbrzymim terenie, obejmującym 108 
hektarów, zbudowaną będzie wewnątrz 
wystawy kolej okólua, na której po- 
ciągi w obu kierunkach będą kurso- 
wały co trzy minuty. Jest ona budo- 
wlą, która natrafiła na techniczne 
przeszkody prawie niepodobne do prze- 
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jang beczka równa się 1000 kilogra- s 860 nr. 49. s. 1286 nr. 11, s. 2112 


a wyższą szalką. Drut, łączący obie czego nikt przed dziesięciu jeszcze laty nie 
szalki, ustawione pod sobą, przecho- | chciał wierzyć. 
dził przez otwór wywiercony w oło-i 
wiu 

Wielka przyciągająca masa, zawartaj — Losowania. Przy ciągnieniu wie- 
w ołowianym bloku powiększała wagę|deńskich losów komunalnych wy- 
przedmiotu, położonego na górnej: cjągnięto następujące serye : 
szalce i to o siłę przyciągającą właśnie | 
tego bloku, podozas gdy przedmiot na |974 1030 1189 1284 1568 1607 1785 
niższej szalce był lżejszym o sumę | 1790 1823 1855 1904 2392 2922 i 2987. 
części przyciągania ziemi i przyciąga | 7 pośród tych seryj padła główna wygrana 
nia ołowiu. Za pomocą stosownie | 200.000 nè s. 209 nr. 12, druga wygrana 
przeprowadzonych ważeń z blokiem o- ' 20.000 zł. na s. 1284 nr. 29, trzecia wy- 
łowianym i bez niego udało się siłę jego | erana 5000 zł. na s, 2922 nr. 68. Po 1000 
przyciągania, uwolnioną od nierówne- lg}, wygrały s. 401 nr. 82, s. 900 nr. 20, 
go wpływu ciężaru ziemskiego nas, 948 nr. 14, s. 2735 nr. 49 i s. 2922 
przedmioty po nad nim i pod nim —|pr, 14. Po 260 zł. wygrały s. 209 nr. 8, 
oznaczyć nadzwyczaj dokładnie. Siłę!s 401 nr. 76, s. 672 nr. 66, s. 827 nr. 
przyciągania, wywieraną przez blok;10, s. 900 nr. 70, s. 1284 nr. 75, s. 1785 
ołowiany, ważący 100.000 klg. wzięliinr. 13 i 37, s. 1790 nr. 86, s. 1828 nr. 
profesorowie w obliczeniach piore >| 8; s 1855 nr. 96 i s. 1904 nr. 13. Na 
tycznych za jednostkę i w TezUitACIE | wszystkie iune numera wylosowanych powy- 
otrzymali dla specyficznego ciężaru |żej 22 seryach przypada po 150 zł. 
cyfrą 5505. . | "AB Przy ciągnieniu losów mustry aokie- 

Jeżeli SIĘ objętość ziemi, obliczaną go czerwonego krzyża padła główna 
na 2650 milionów mil sześciennych po- | wygrana 20000 zł. na s. 4267 nr. 28, 
mnoży przez ciężar jednej „sześciennej | druga wygrana 1000 zł. na s. 1159 nr. 
mili wody -— a mila sześcienna wodyj| nr. 27; po 500 zł. wygrały s. 7625 nr. 
równa się 408.600 milionom beczek, je- | 47 i s. 8827 nr. 88; po 100 uł. wygrały 


209 364 401 520 672 827 900 948 


mom — i jeżeli się rezultat tego mro- jor, 48, s. 2836 nr. 36, s. 2533 nr. 29, 
żenia pomnoży jeszcze przez cyfrę |s, 2860 nr. 238, s. 2886 nr. 28, s. 3581 
5:505, wtedy dojdziemy do cyfry ab-inr, 95, s. 5733 nr. 48, s. 7392 nr. 14, 
solutnego ciężaru ziemi tj. do 54.621], 79292 nr. 7, s. 9125 mr. 7, s. 10366 
jtrylionów beczek. Trylion równa się| py, 19, s. 10636 nr. 46 i s. 11672 nr. 


Aby umożliwić i ułatwić ruch po; milionowi bilionów, bilion milionowij 14: po 5O zł. wygrały: s. 1080 ur. 14. 


|milionów. W ten sposób obliczony cię-ts, 1623 nr. 22, s. 1761 nr. 30, s. 2448 
żar ziemi może być tylko o jednęi nr, 29, s. 2611 nr. 17, s. 2837 nr. 12, 
pięćsetną część mylny tj. prawdziwy jg 3379 ur. 22, s. 3616 nr. 1, s. 4452 nr. 
ciężar ziemi może być że jest o 57,9, s. 6405 nr. 18, s. 6740 nr. 17, s. 7880 
trylionów beczek większy lub mniej- | r. 8, s, 8151 ur. 2 s. 9123 nr. 38, s. 
szy od cyfry wyżej podanej. 9310 nr. 12, s. 9740 nr. 3. s. 9916 nr. 


dziesięć tomów (po tomie z każdej 
sekcyi) Ustatnimi czasy zawiązały się 
osobne komitety narodowe dla popar- 
cis kongresu fryburskiego; donoszą o 
komitecie węgierskim. amerykańskim 
i włoskim. Ten ostatni działa pod 
kierunkiem hrabiego Soderini i hono- 


zwyciężenia, 

Znikomość chwały ziemskiej oka- 
zuje się dowodnie na wielkim tumie 
z Pola Marsowegc, „gwoździu* wysta- 


wy paryskiej z r. 1889, Ustąpić ou ma 


miejsca mowej budowli, jeszcze wspa- 
nialszemu gwożdziowi przyszłej wy- 


rowem przewodnictwem kardynała Sa 
tolli. 


stawy. Aby złożyć żelazną konstruk- 
cyę owego tumu, na to trzeba było 
przed tamtą wystawą całego roku, a 
teraz rozbierze się ją w ciągu kilku 
tygodni. Jakiś spekulant kupił stary 
materyał, zawierający w sobie 20.000 
cetnarów kruszou za 250.000 franków. 
Ten sam architekt, który zbudował 
ów gmach gigantyczny, Bouvard, zbu- 


20.72 WYP PEEACOWL YA 


Cuda wystawy paryskiej. 


Aranżerowie wystawy paryskiej 
światowej, zapowiedzianej na r. 1900 


silą się na pomysły, aby tylko nowy- 
mi nadzwyczajnościami zaómić dziwa 
wystawy minionej. Osłupiały ' zwie- 
dzacz będzie wpadał z jednego zdzi- 
wienia w drugie. Z pośrodka cudów, 
wystawionych w warstatach okręto- 
wych, kużniach i arsenałach wojsk lą- 
dowych i morskich będzie można le- 
wym brzegiem Sekwany w górę do- 
stać się naprzeciw mostu Jeny do pań- 
stwa pokoju. Szerokie koryto Sekwany 
rozszerzono powyżej owego mostu do 
rozmiarów małego morza Sródziemne- 


duje teraz zamiast niego nowy, jeszcze 


wspanialszy. 


Ciężar ziemi. 


Wychodząc z założenia oddawna 
znanego, że długość wahnień waha- 
dla zaieży od długości wahadła i od 
ciężaru działającego na nie, usiłowali 
mozeni od dawnego czasu Oznaczyć 
specyficzny ciężar ziemi zapomocą do- 


R L |], 8, 10981 nr. 8, s. 11476 nr. 22 ie. 
ROZMAITOŚCI. 


iż przedwczoraj o godz. 9 wieczorem wy- |1578 1629 1663 1958 1974 
buchł wielki pożar na stacyi Praga kolei | 9301 2540 2678 2778 3561 
nadwiślańskiej. Ogień pojawił się w budyn- 4142 4754 5391 5627 5658 
ku drewnianym, w którym znajdował się 6039 6352 6601 6828 6901 
z jednej strony sklep stowarzyszenia spo- 7907 8153 8433 8646 8711 


11808 nr. 41. Udbyły się następnie ciągnie- 
nie amortyzacyjne, w którym wyciągnięto 


następujące serye: 
121 260 320 546 840 1505 
2255 


3876 
5772 
7091 
8955 


1027 
2160 
3630 
5692 
7061 
8827 


żywczego, za% Z drugiej wagony salonowe. 9068 10116 10200 10266 10606 10989 


A ponieważ budynek ten stał na uboczu, 
więc ogień rozszerzył się na dobre, zanim 
spostrzeżono płomienie. Pierwszy ratunek 
zorganizował pomocnik zawiadowcy stacyi p. 
dełowicki, ale mimo to cały sklep i dwa 
wagony salonowe padły ofiarą płomieni. 


Wielki pożar. Z Warszawy donoszą, 


Wkrótce przybyły na pomoc dwa oddziały 912 941 1016 1070 
straży, lecz mimo to pożar szerzył się coraz 1187 1314 1326 1339 
bardziej, ponieważ natrafiał z» wszech stron 1684 1708 1716 1776 
na materyał łatwo palny. Więc też zgorza - 1852 1868 1876 1948 
ły wkrótce zupełnie magazyny przyborów 9939 2994 2324 9330 
wojskowych, potrzebne przy przewozie woj- 12483 2512 2716 2721 
ska na wypadek mobilizacyj, 5 wagonów 3270 3289 3330 3379 
towarowych, 5 platform, 8 siert desek (war- 3561 3629 3648 3713 


tości około 8.000 rs.) Straż ogniowa całą 
akcyę ratunkową skierowała ku wielkiej sto- 


11053 i 11916, z których każda zawiera 
numery od 1 do 50 w wypłaeany będzie 
każdy los kwotą 12 zł. 

Przy ciągnieniu losów państwo- 
wych z r. 1854 wyciągnięto serye: 184 
255 280 343 410 475 611 586 695 789 
1077 1083 
1456 1460 
1790 1811 
2046 2188 
2429 2452 
2/55 2862 
3402 3489 
3086 3851. Ciy 
gnienie wygranych odbędzie się 1. paździer- 
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larni, oraz sąsiednim wielkich stertom desek ' 


i takowe też z nadludzkim wysiłkiem oca- 
lita, Wodę dla straży dowoziło 10 lokomo- 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


Młody Dr. Jarvis. 


Siedział sam w pracowni i odczy- 
tywał już może po dwudziesty raz 
bilet, leżący przed nim na pulpicie. 
Popołudniowe słońce oblewało wszy- 
stkie przedmioty małej izdebki mato- 
wym blaskiem. Słabymi płomieniami 
oświecało szeregi ksiąg, okurzone pu- 
szki z preparatami, sztywny szereg 
dyplomów, zdobiących sobą ściany, 
wielki obrus na stole i wielki cerato- 
wy dywan. Natomiast zdawało się, że 
to samo słońce stala i równo świeci 
na samotną postać zagłębioną w bi- 
bliotecznym fotelu. 

Przyglądało się uczuciowej, nie- 
spokojnej twarzy, nacechowanej wiel- 
ką miękkością, wielką namiętnością i 
wielką delikatnością, twarzy takiej, 
jaką mężczyźni lnbią, a kobiety ko- 
chają Teraz wisiała na niej chmura 
bolu i gniewu, bo bilet obudził w je- 
go umyśle uśpione wspomnienie. Po- 
wietrze pachniało mu jakby nasycone 
wonią dobrze znaną wonią hyacen- 
tów, a w każdym cienistym zakątku 
widział Jarvis figlarną i uśmiechniętą 
twarz kobiety, która do niego ten bi 
lot pisała. Zmiął perfumowany liścik 

w ręce, chociąż zawarte w nim było 
tylko przyjacielskie wezwanie ubogie- 
go a ambitnego lekarza wiejskiego, a- 
by skorzysiał ze sposobności i przy- 
był na konsultacyę ze sławnym chi- 
rurgiem. Gdyby to było rzeczą możli- 
wą, mógł chorego starca uzdrowić. Bi- 
let był dosyć treściwy i brzmiał: 

Kochany Drze Jarvis | 

Mama mi poleciła prosić pana o 
odwidzenie dzis Mr. Morton'a, który 
jest bardzo chory i u którego zasta- 
niesz pan dra Linyard'a, specyalistę 
z miasta. Obawiamy się, że operacya 
będzie nieuniknioną i prosimy o do- 
brodziejstwo pańskiej zręczności. 

Najserdeczniej Pana pozdrawia 
Estella Morris. 

Jarvis mial w osobnej szufiadce 
wielką liczbą innych biletów z tym 
samym podpisem. Estella Morris nie 
Tih sobie nigdy trudu pytać co się 
z jej listami stało po zerwania, które 
'mu przed dwoma laty w krótkim li- 
ściku przesłała, Jakże wiernie ją kc- 
chał i jej służył, jak pracował, Oszczę- 
dzał i każdy nerw wytężał, aby szy- 
bko pokończyć egzaminy i zacząć wal- 
kę życiową o sławę i szczęście, które 
miało mu dać spełnienie jego serde- 
cznych pragnień! Ona pozornie od- 
wzajemniała mu całe namiętne przy- 
wiązanie i wzajemnie sobie miłość za- 
przysięgi. Czy będzie na niego cze- 
ała? Jakże często zapewniała go o 
tem, zakrywając długimi a białymi 

powiekami oczy o łagodnym blasku. 

Później, przed trzema laty spotkał 
jej matkę szczęśliwy a niespodziewa- 
ny wypadek. Doszła do majątku. Wy- 
jechali w podróż, a po paru miesią- 
cach listy jej inaczej już brzmiały 
Nakoniec doszedł go list krótki i za- 
mny. „Nie kochała go“ tak w nim 
czytał, Byłoby złą rzeczą wychodzić 


zdrów“. 

Gniewny w milczeniu i gorzkiej 
rozpaczy wziął los, jaki mu przezna- 
czenie zgotowało. 

Powróciwszy do Ameryki okazała 
sią tem, co zapowiadała jako dziew 
czynka, w cudownie pięknej kobiecie 
wszystko, co spokojną  wiosczynę 
olśniewało, było klasyczne. Miała wie- 
lu wielbicieli, a wybrała najbogatsze- 
go z ńich — człowieka o wiele star. 
szego od siebie. O zaręczynach na 
wszystkie strony rozpowiadano. Przez 
całe lato widział ją Jarvis, jak prze- 
jieżdżała poprzed jego pracownię wy- 
zywająco i promiennie piękna. Przed 
kilku dniami dowiedział się, że jej 
narzeczony obłożnie zachorował — a 
dzisiaj przyszedł ten bilet. Miał pójść 


za mąż bez miłości i dlatego — bądź 
tam, czy nic? 


Pragnął całą potęgą pożądania, 
czerpiącego swą siłę w młodych si- 
póz i zrani”nej dumie jego, chciał 


|całą. duszą pokazać jej, że jest vbo- 
jętny na jej ukłucia, i z zimną krwią 
znosi jej obojętność.  Nieświadome 
przeczucie ostrzegało go, że ani gniew 
ani pogarda nie utrzymają się na swo- 
ich wyżynach wobec przemożnej siły 
starej miłości, ale przeczucie to usi- 
łował tak zmiąć, jak zmiął w garści 
jej bilet. Postanowił pójść, a fatum 
niechaj się ma na baczności. 

Pierwsze spotkanie było dosyć lek- 
kie. Zimna grzeczność Jarvisa nie 
wywołała ani śladu zakłopotan:a. 

— Oh, kochany pania Jarvis'ie — 
mówiła Estella — jesteś pan więcej 
niż dobrym, żeś pan przyszedł. Sły- 
szeliśmy tyle o pańskiej zręczności, a 
my, ja jestem tak zaniepokojona bie- 
dnym Mi Morton'em. Pan mu pomoże, 

nieprawdaż ? 

W odpowiedzi ukłonił się. Tak jest, 
uczyni, co tylko będzie mógł. 

Ledwie się zdobył na odwagę spoj- 
rzenia jej w oczy. 

— Czy ona kochała tego człowie- 
ka? pytał się sam siebie zdu- 
miony. 

Na tę myśl obudziła się w jego 
sercu nagła a nieprzezwyciężona nie- 
nawiść. Rozpaczliwie walczył z nią. 
Zapatrując się na rzecz ze stanbwiska 
lekarskiego, to choroba Mortona była 
bardzo 1nteresującą, mogła podniesc 
dumę zawodową i chirurgiczną odwa- 
gg do najwyższego stopnia —- a wie- 
dział, że pacyent był człowiekiem do- 
brym i łagodnym. 

Mimo to Jarvis nie wstąpił na ure 
wistą ścieżkę bez zachęty. Mimo całe- 
go taktu i całego jej spokoju gnie- 
walo to przecież Estellę Morris'ownę, 
że dawny uległy kochanek, dawny- 
mi cezasy tak pokornie błagający o 
wszystko, teraz obojętnie z nią roz- 
ma wiał. 

Nie zastanawiając się nad tem, ja- 
kie mogła wywołać nieszczęście, czuła 
i świadomą była jednego tylko pra- 
gnienia, a to tego, aby go nauczyć, 
jak niebezpieczną jest rzeczą oddawać 
kobietę na pastwę zapomnienia. 

Co rans wychodziła naprzeciw nie- 
go pod puzorem, że chce się dowie- 


dzieć o zdrowiu chorego, ale ton jej 


[głosu był pełen pochlebnej Ano 


DZIEŁA 
Śp. ks. Arcybisk. Felifskieg0: 


Konferencye o powołaniu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 et. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty- 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr WEAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nle ponosi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po ł ot. od wyrazu. 


38, 
36. 


del 


RZYTWY znakomite, angielskie i z So- 

lingen, znaku „Bliźnię'a* (pod gwa- 
rancyą) po złr. 1:50, "—, 2:50, 215. A=, 
350 i 


PE RL m m > MT Im, 


sów po złr, 475, 6 59 i 7:50, polece» Piotr 
Qtrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


OCE LETNIE po złr. 1:70, 2—, 270 


i 3— w najładniejszych wzorach, po- {+ 
leca handel F. Knauer I Syn, Lwów, „Mino 
Kepitulny 2. 446 


Francaise cherehe place pour v4- 
cances. Adresse: N. C. Biuro Vlszew- 
skiego, Kilińskiego 2. 481 


FALNOSĆ DO SPRZEDANIA. Dwa 

domy z obszernym ogrodem (1005 s3- 
żni kw.) względnie giuutem pod budowę, 
w pięknem i "zdrowem położeniu, są Zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania Bliższa wia- 
domusć ulica Murarska 9 (na Bajkach) 


RŁALNOSCI w mieście obwodowem 

do sprzedania lub zamiany na majątek 
ziamski. „Wiadomość : Biuro gazet Olszew- 
skiego, Lwów. 


AZAR KATOLICKI poszukuje pię- 
knych sukien, 50 anglesów czarnych, 
Ep, za gotówkę. 'Jaszezyszyn , gmach tea- 
469 


tralny. 

na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem jub z żółtem , po 2łr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


RsAMIUWANE edalein)i tutz: Nani 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


sięcznie, iub gotówką 10%/, taniej. Han- 


17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancyą na miejs:u. 


DYSZE S PALE kac Lwów, hotel Zorża. 


Lakiery KONTRY 


W 


trzypiątrowa, O dwu frontach , po- 


łożona w środku miasta, w ba"dzo|growa w Sziuttgardie. Liczy się iovo sta- 
cya Zars:yn wraz z opakowamiem: knurku 


m stanie się zna i ca, ob- 
dęty t ok 22 złr., Ioszkę 17 złr. za zanez ą. 


ciążona długiem gal. Kasy oszerę- 
du*śc w kwocie 85.000 złr, podjy 
bardzo korzystnymi warunkami 


Bliższej wiadomości z wyklucze- 
niem pośrednictwa udzieli kancela- 
rya aowokatów Dr. Bałabana i Dr.jprzez Dr. GQ. Freytaga 1 złr, oba dzieła 
A. Vegla we Lwowie, przy ul. Ko- 
peruika 1. 7, L piętro. 


Maszyny do szycia Singera 
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 


Ra 
Erinol* 
42, 50 i 65 zł Rer zne po zł. 25, 32, 
40. 48 i 50 ratami po 4 ztr. "mie- 


mój istnieje od 25 lat, sprzedałem 


JÓZEF IWANICKI 


W 
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1 buciki Í kapelisze 


poleca 


CZOPP 


2. 


Łwiw, Żółkłewska |. 


Kamienica 


do sprzedania. 


HERBATY 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską mn 


chińsko-rosyjskie, zhane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro- 
matyczue, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
uajlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty. 


M Hibner, LWÓW | SSE" 


Do odświeżania i konserwowania | ZPRĘĘPT" 
letnich bucików; 


„Creme“ do skór w kolorach: 
a bezbarwnym, czarnym i brązo- 


Mydło. do żółtych skór. 

Francuskie, angielskie i niemieckie Lae 
kiery do skór, Kolorowe i czarne. 

lakier do nadania połysku bucikom. 

Glazurę do bucików dla turystów żół- 
tą, orange i brązową. 

„Royal Lutotiau* 

„Mełtonianć 


„Rycerol* apratura na obuwie. 

„Nigger Blaeking*, 

„Nubian Blucking*, 

„Matador Poiish* 

„Royal Lutetian Polish*. 

Waseline do konserwowania wszelkich 
gatunkow skór. 

Najlepsza apreturę „Mnhra“. 

Lakier do bucików „(aertnerać, itd. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Wina 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


Cenirulna chlewnia e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzeraje w Zarszynie 


prosięta 


czystej rasy Yorkshire, 8-mio tygodnio 
we, po knurze odznaczonym pierwszą na- 


SZER 
Kit O ma PZA 


przez Dr. Retaw'a (39 ilustr.) 1 złr 


0 życiu towarzyskiem 


meżczyzn 


razem złr, 175 markami pocztewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. | 
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ści, a oczy zdawały się błagać o prze- 
baczenie, chociaż usta milczały. Co- 
dzień opuszczał Jarvis dom ten coraz 
nędzniejszym, z coraz mniejszą na- 
dzieją poprawy, w własnem poozuciu 
czuł się coraz bardziej zhańbionym, a 
mimo to, tem goręcej pożądał chwili 
powrotu, nowych męczarni, jej obe- 
eności, fatalnego dlań jej uśmiechu na 
powitanie. 

-- Wszystko już przeszło, Miss 
Morris i jak sądzę, nie ma już niebez- 
pieczeństwa — wyrzekł sławny chi- 
rurg, gdy schodził na dół po schodach. 
— Młody doktor Jarvis cudownie mi 
pomógł. Przepowiadam mu, Że zrobi 
karyerę. Spokojnie zostawiam pacyen- 
ta w jego rękach. Jeżeli nie nastąpią 
nieprzewidziane zaburzenia sercowe, 
to Mr. Morton wróci do zdrowia i je- 
szcze będzie bardzo szczęśliwym czło- 


wiekiem — dodał z rycerskim ukło- 
nem. 
Estella gorąco mu podziękowała i 


stanęła nadsłuchując w przedsionku, 
póki nie zginął ostatni odgłos jego 
powozu. Potem lekko wbiegła na scho- 
dy. W przedpokoiku blisko pokoju 
chorego zastała dozorczynię i lekarza. : 

Jarvis wlewał kroplami jakiś płyn 
do szkląnki i wstrząsnął się, gdy we 
szła do pokojn. 

W podnieconem zachowaniu się i 
pobladłych rysach twarzy można było 
dosyć wyraźnie wyczytać, ile go wy- 
siłku i niepokoju kosztowała wielka 
chirurgiczna kryzys, której asystował 
przed chwilą. Ręka mu drzała. Ze stra 
chem zdał sobie sprawę z tego, że ona 
jest tuż koło niego. 

Stanęła pod zasłoną, od której ciem- 
nego pluszu ostro odcinała się smukła 
jej postać. 

— Doktor Linyard powiedział mi 
— zaczęła — ile wdzięczności winni- 
śmy panu i pańskiej zręczności. Pan 
jesteś tak dobry — głos jej przycichł 
— tak wspaniałomyślny. 

Ręka lekarza stała się jeszcze nie- 
pewniejszą. 

— Zaraz to przyniosę — powie- 
dział do dozorczyni. 

Kobieta znikła cicho a oni oboje 
stanęli naprzeciw siebie. Blady i wzbu- 
rzony spoglądał Jarvis na Estellę. Zda. 
wało się, że pod wpływem spojrzeń, 
które mu oddawała, drzała w nim każ 
da fibra. 

— Harry — wyrzekła - na pa- 
miąć dawnych czasów, przebaczysz 
mi? Wiem teraz, jak pana skrzywdzi- 
łam, ale dziewczęta są często nieroz- 
sądne i.. 

On podskoczył, bo mocno napięta 
struna panowania nad sobą pękła na 
jej słowa. 

— Co pani chcesz 
dzieć? — zapytał 
Estelli. 

— Chciałabym tylko, abyśmy so- 
> znowu byli przyjaciółmi — wysze- 
ptała. 

Niestety — białe jej palce podnio- 
sły zanadto śluzę. 

Jarvis objął ją silnem ramieniem i 
przyciskał do piersi jak szalony. 

Z gniewem odepchnęła go, ale mi- 
to słuchała, co mówił. 


praa to powie- 
zbliżając się do 


7, a mąż bez miłości i dlatego — bądź |ści, a oczy zdawały się błagać o prze-| Czyż zamarła w tobie dawna miłość? , Dalby to Bóg. Wstrząsnął się. Jakżeż |tegc zamarła w tobie dawna miłość? 
Najdroższa, posłuchaj mnie! — wołał 
namiętnie. 

— Jękżeż mam Paua słachać ? odpo- 
wiedziała, odzyskując cały swój spryt 
a | dyplomatyczny. Przyrzekłam poslu- 
bić Mr. Morton'a. „Z lekkiem melo- 
dyjnym westchnieniem mówiła dalej : 
— Stosunki mnie wiążą, Harry, ale nie 
mogę znieść tego, abyś ty mnie nie- 
nawidził. Serce mi pęka na tę myśl! 
Prawda, przebaczysz mi? 

Zamilkła, bo z jego twarzy wyzie- 
rało jakby grożne niebezpieczeństwo, 
to też szybko się odwróciwszy wyszła 
z pokoju. W kilka chwil później, gdy 
stanęła przed wielkiem zwierciadłem 
uśmiechnęła się z tryumfem do włas- 
nego obrazu. 

Tymczasem Jarvis siedział sztywny 
i milczący i wlewał mechanicznie kro- 
plami do szklanki lekarstwo, które 
miał przygotować. Był to lek silny, 
łagodzący bole. 
butelkę, przeleciała mu błyskawicą 
myśl przez głowę. Przyrzekła poślu- 
bić chor. go starca, ale gdy on umarł, 

Płyn kropla po kropli padał do 
szklanki. Już było go dosyć dla orga- 
nizmu silnego, już granica przekroczo- 
na, juź — Jarvis si» zastanowił. Do- 
zorczyni stanęła w drzwiach. 

— pi, doktorze — i wzięła od niego 
szklankę. — Mam mu to dać, jak pan 
polecił? gdy się obudzi, naraz. — 

Nie patrzył na nią, — Tak jest — 
powiedział i wyszedł z pokoju. 

Na dworze, na ulicy spotkał go ja- 
kis chłopak wzburzony i bat tehu. 

— Doktorze—wołał chłopak — chodź 
pan prędko. — Stało się wielkie nie- 
szczęście tam w dole koło młyna. Jim 
Corrigan został z pewnością zabity, a 
wszyscy jakby poszaleli. 

Jarvis pobiegł naprzód i w kwadrans 
później po raz drugi w tym dniu spot- 
kał się z dziwną lodowatą tajemnicą 
śmierci, Nie miał tam czasu do namy- 
słu. Na podłodze młyna, otoczony 
rozpłakanymi kobietami i mężczyzna- 
mi szorstkimi lecz uczciwymi zdoby- 
wał się na największe wysiłki wiedzy 
i zręczności, walczył rozpaczliwie, aby 
uratować życie młodego Irlandczyka. 
Po klku długich godzinach najcięż- 
szej pracy znowu zostało zwycięstwo 
przy nim, poczem pomógł jeszcze 
przenieść chorego do jego domu. Późż- 
no już wrócił Jarois do swej pracowni, 
a wieczerza przygotowana przez sio- 
strę czekała go na stole oddawna. 
Znużouy wzruszen'ami,  przeziębły, 
głodny i wyczerpany jadł chciwie a 
potem zapadł w twardy sen. 

Zaraz po północy obudził się ze 
strachem. Ogień na kominku wygasł, 
w pokoju panowało zimno, a szał go 
już opuścił, Niewypowiedziane prze- 
rażenie ogarnęło go na myśl o dniu 
„ubiegłym. O tej porze musiał już być 
| Morton martwym. Wzburzony chodził 
tam i sam po pokoju, ale w tej chwi- 
li nie wyzierało do niego już żadne 
oblicze niewieście, aby go oszołomić i 
uwieść, jeno zimno, oiszą i ciemność, 
które go zdawały się ze wszystkich 
stron ściskać. Straszne wspomnienie 
zdrady, fakt zawiedzionego zaufania 


— (o cię obchodzi ten starzec? | — t to mogło 534 snem tylko. 


poleca 


żółtym, 


Cream 
” 
A 


a, 


GE 


4 


) tx 
> k — 


poleca 1688 


atołowe, bixłe i 
czerwone, z kró-. 
lewsku-węgier- 

skiej piwnicy 


wzorowej urs. 


ryametra. 


się 


Yp 
Hlo 
JA 


Rady powiatowej w Skałacie, 


Gdy Jarvis trzymał | 


Dałby to Bóg. Wstrząsnął się. Jakżeż 
móg! on, morderca, wzywać Boga ? 

Dziwił się, dlaczego nie wezwano 
go natychmiasi, aby był przy zgonie. 
Nastawiał uszy, nasłuchiwał pełen o- 
czekiwania, trwożąc się każdym naj- 
lżejszym szmerem. Widział przed o- 
czyma twarz Morton'a, jak w tej 
chwili musiała wyglądać, zimną i 
białą. Właśnie w tej sekundzie, w któ- 
rej próbował przypomnieć, sobie Es- 
tellę, zjawiło się przed nim oblicze 
nieboszczyka, groźne i każdą inną 
myśl odpędzające. 

Jarois był potomkiem poważanego 
rodu. Usposobienie jego zrazu miękkie 
i uozuciowe stężało pod wpływem 
staromodvego prowincyonalnego wy- 
chowania i życia wśród wiejskiej pro- 
stoty. Gdy pokusa znikła, objęło wła- 
dzę sumienie, a żal i przarażenie o- 
garnęły go całego. Czy był jaki ratu- 
nek ? Był — chociaż. tchórzowski, to- 
też powoli szedł ku miejscu, gdzie 
stała kaseta z pistoletami. Wtem od- 
skoczył z krzykiem, bo drzwi się o- 
twarły i weszła siostra. Wiedział, że 
jej mąż wyjechał i pomyślał, że dzie- 
oko musiało zachorować, kiedy je 
trzymała na ręku. 

— Biedny chłopcze! jakże musisz 
być zmęczonym, wyglądasz bardzo mi- 
zernie, musiałeś mieć ciężki dzień! — 
zauważyła. Wróciłeś tak późno do domu, 
że wieczerza musiała już zupełnie wy- 
ziębnąć. Położyłam się na górze i sły- 
szałam, jakeś biegał po swoim pokoju. 
Zdecydowałam się wreszcie zejść i ka- 
za ci położyć się do łóżka. Baby, 
mały nicpoń, chciał koniecznie razem 
ze mną zejść d» ciebie. 

Jarois patrzył na nią bezmyślnymi 
oczyma -- na piękną jasną twarz ma- 
thi, białą i pieszczotliwą jej rączkę, 
na różowe policzki dziecka i ciemne 
błyszczące jego oczy. Była to jego je- 
dyna siostra. Kochałą i ubóstwiała go. 
Gdybyż wiedziała ! 

— Jakże się ma Mr. Morton'owi ? 
— zapytała nagle. 

— "Teraz już nieboszczyk — PSB 
wiedział szorstko. 

Pobawiła się lokami dziecka i rze- 
kła łagodnie: — To mnie smuci. Ty i 
chirurg pracowaliście bardzo ciężko, 
ale ostatecznie oszeządziło mu się 
dużo cierpień, bo — mówiła dalej 
jakby wbrew woli włusnej — Estella 
Monis może bez swej winy jest dziew- 
czyną bez serca. Takam była wdzię 
czna, gdy przed dwoma laty — prze: 
praszam oig Harry, czy to możliwa, 
abyś ją mogł jeszcze kochać ? 

— Kooham, jeżeli chcesz to tak 
nazwać — odpowiedział Jarvis dzi- 
ko. — Dla niej mordercą zostałem, 
mordercą ! Słyszysz to? Nie patrz na 
mnie | Zabierz dziecko! Idź sobie! 

Wypatrzyła na niego oczy, w któ- 
rych się malowało razem i niedowie- 
rzanie 1 przerażenie. 

— Mordercą ? To być nie może! 

— A jednak to prawda — mówił 
z włoiekłością dalej, ale już czuć było 
w jego głosie pewien odcień gniewne- 
go bolu. Po operacyi dzisiaj popołu- 
dniu opuścił nas Linyard. Na Mor- 
ton'ie znać było początki febry. Da- 
łem mu akonitu. Dałem mu R że z 


= (ontinental- Pneumatic £ 


tego mogło trzech normalnych ludzi 
umrzeć. Nie ma o tem co wątpić, mu- 
siał już dotąd umrzeć. 

Helena wydała lekki okrzyk i zda- 
wało się, że upada pod oiężarem jego 
wzroku i starzeje w jego oczach. 
Dziecko bawiło się wstążką jej za- 
rzutki, a Jarvis myślał, że dopełniła 
się miara jego kary. Wiedział, że zni- 
szczył całe przyszłe szczęście tej ko- 
biety, pełnej miłości. Przeklinał w du- 
szy własną słabość, przeklinał -zbro- 
dnię. o której mógł nikomu nie opo- 
wiadać. 

Siostra otrząsnęła się nakoniec z 
otrętwienia, a przelotna błyskawica 
gniewu zabłysła w jej oku. — Ona 
cię do tego skusiła, ja to wiem! za- 
wołała a potem spuściła głowę i 
wybuchnąwszy płaczem wymknęła się 
z pokoju. Znowu Jarvis sam po- 
został. 

Jak się tego obawiał, przyszła wia- 
domość z brzaskiem dnia. Słyszał jak 
na dworze dudniły wozy i otworzył 
sam drzwi zaspanemu słudze, który 
się zataczał na dziedzińcu. 

— Przyszedłem prosić, abyś pan 
ze mną poszedł do naa do domu. Mr. 
Morton umarł. 

— Dobrze — odparł Jarvis — kiedyż 
umarł? 

— Woezoraj wieczorem, panie. Szu- 
kałem pana, ale mi powiedziano, żeś 
pan poszedł do młyna, a Mrs. Morris 
kazala mi czekać do rana. 

Jarvis poszedł naprzód i pojechał 
ze służącym przez uśpione miasto. 
Był sam jak martwy, bo młodość, am- 
bicya, chęć życia i szalona miłość, któ- 
ra spowodowała zupełny jego „upadek 
— wszystko to odpadło od niego na 
zawsze. A karą dla niego miała być 
nędza żalu beznadziejn go. Gdy w 
myśli wstrząsł się przed obrazem przy - 
szłości, uznał wieczną sprawiedliwość 
Bożą, 

Na koniec dojechali do domu. — 
Z wielkim wysiłkiem opanował się Ja- 
cię i wszedł do ciemnego przedsionka. 

EE na schodach stala dozorczy- 

. Powitała go niespokojnie: 

— O, doktorze! i pomyśleć, że mi- 
mo wszystkich pańskich starań, mu- 
siał przecie umrzeć! I to jeszcze tak 
prędko. 

— Kiedy? — zapytał Jarvis. 

— Wozoraj wieczorem koło 7 — 
mnszę panu powiedzieć doktorze, bo 
mnie to aż pali. Spał tak ładnie, żem 
nie miała serca go budzió. Tylko 
przypadkiem — jeszcze mi nigdy nie 


podobnego się nie zdarzyło — wy- 
wróciłam jakąś medycynę, którąś pan 
tu zostawił — lekarstwo na febro. 


Chcieliśmy właśnie posyłać po pana, 
kiedy on wydał westchnienie i w tej 
chwili... Może, gdybym mu dała lekar- 
stwo .. 

Zamilkła ze zdziwienia, bo lekarz 
schylił się nagle i chwycił ją za rękę. 

— Wierzę — przemówił — wierzę, 
że Bóg chciał tego. 


jest najlepszą marką. 


Najlepsze czernidło na świecie. 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące | trwałe, 


niechaj kupuje 


Fernolendta czernidło do obuwia, 
dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt’a Créme barwy skórzanej. 


WVszędzie do nabyełta. 
a. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 


Skład główny: Wien, I,, Schulerstrassa 21. 


Z powodu wielu bozwartościowych naśladownietw 


należy bacznie uważać na moje nazwisko) 
Me. Ferna enr d t, 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady inżyniera przy Wydziale 
rozpisuje się niniejszem kon- 


Płaca roczna 1.000 złr. a. w. i zwrot kosztów podróży | 4 
mianowicie 3 złr. dziennych dyet i 1 złr. 32 ct. a. w. od mi- 


Slużby rok pierwszy prowizyorycznie, poczem nastąpić | 8 
może stabilizacya z prawem do kwinkweniów i emerytury. 
Podanie o tą posadę należycie udokumentowane, 
wać należy do Wydziału Rady powiatowej w Skałacie , 
dnia 25. jaa 1597. 


| We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
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PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH FAY, Fabrykanta Perfum 
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I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom  onorowy 


za niezrównane 


Wyroby zdstiotyczne, toaletowa i Perfumerie. 


Zaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
pod waględem skutku i dobroci s ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odówieżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, 
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wybadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
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